
Nr. 234 ABC — NO W INT CODZIENNE Str. 3

A K C J A  
G O S P O D A R C Z A  

N I E M C Ó W  ¥  P O L S C E
Jak  donosi jedno z  d z is ie j­

szych  pism  p rzy  rozpal ryw an iu  
zagad n ien ia  sp ółdzie ln i kred yto­
w y ch  w  Poznań skim  i  n a  P om o­
rzu okazało się, że  sum a kredy 
tów , u d zielon ych  w  ubiegłym  ro ­
ku przez sp ółdzie ln ie  kredytow e 
n iem ieckie w  ty c h  d zieln icach  
je s t w iększa  od sum y kredytów , 
udzielon ych  p rzez sp ółdzie ln ie  
polskie.

F a k t ten p rzy p isa ć  n ależy po­
m ocy taiem n iczegp  banku, rzeko­
mo holenderskiego, którego od­
d ział gd ań ski h ojn ie  fin a n su je  
sp ółdzie ln ie  n iem ieckie, n ie l i­
cząc  s ię  przytym  ze stratam i, po­
w sta ją cym i w sku tek  n ie w y p ła c a l­
n ości k lie n te li n iem ieckiej.

Jest rzeczą  ja sn ą , że  fundusze, 
którym i op eru je  Dank h olen d er­
ski, pochodzą z  N iem iec. Jak  się  
okazu je  T rze c ia  R zesza, k tóra  
n ie m a środków  n a  zap łacen ie  
P o lsce  za le g ły c h  n ależn ości tr a n ­
zytow ych , zdobyw a fun du sze na 
w sp iera n ie  n iem czyzn y n a  z ie ­
m iach P o lsk i i to podobno w cale  
hojnie.

N ależa ło b y  b aczn ie j przypa-

N ad u ży cia  podatkow e, to tylko  
jed n a  z k a rt w historii, k arte lu  i 
ty lko  jed n a  z dróg, na których  
„zb a w ia "  P olskę w ie lk i kap itał.

J A K  P O M A G A N O  
W  R O Z B U D O W I E  

G D Y N I
W okresie, g d y  ty le w agi czyn ­

niki k iero w n icze n aszej politj ki 
go spo darczej p rzy w ią zy w a ły  do 
rozbudow y G dyni, zgłoszono na 
jednym  z posiedzeń R ad y k artelu  
jutow ego w niosek, aby w  Gdyni 
u tw orzyć skład  w orków , potrzeb ­
n ych  dla przeładunku. W n iosko­
daw ca został fo rm aln ie  zakrzy- 
czan y przez sw oich to w a rzyszy. 
P a d a ły  n aw et z a a n ia : „N iech  ku ­
p u ją  w  G d ań sku " w  fa b ry c e  „R . 
D eu tsch en d orf i S-ka“ .

Z A S Ł U C m.
P .  B E  ~ t U N E % B L A U

Podobna h isto ria  pow tórzyła  
się  w  okresie, g a y  rząd p. P ry - 
sto ra  forsow ał k ra jo w e w yroby 
ln iarskie, ja k o  p rzeciw sta w ien ie  
d la  w yrobów  ju tow ych , op artych  
p rzecież na surow cu za g ra n icz­
nym . Z a częły  się  w ów czas svpać 

tr z y c  s ię  Jzia la ln u sc i kredyto w ej m em oriały, prośby, u w agi, noty 
n iem ieckich  spółdzieln i, gd y ż  do M in isterstw a  P rzem ysłu  i 
n rzy  o k a zji n apew no w yszłyby na H andlu, do p o szczegó ln ych  Izb, 
ja w  rzeczy n iezb y t dodatnio w szystko  w  obronie za gran iczn ej 
św ia d czą ce  o lo ja ln o śc i n aszych  J ju ty  i przeciw k o polskim  w yro- 
za ra o d n ich  sąsiad ó w  i  o stosun- bom lnianym . S p ecja ln e  za s łu g i w 
kach w śród m n ie jszości nromiec- te j a k c ji po łożył p. A d o lf  B erli- 
k ie j w  P olsce . n erb lau .

P o lity k a  kartelu , całkow itego 
m onopolisty d otychczas w  dziedzi­
nie w yrobów  ju to w ych , m usiała  
w yw o łać  oczyw iście  w zra sta ją ce

D e m a s k u j e m y  w i e l k i  k a p i t a ł  ( I V )

Wielki kapitał i wielkie bagno
Ja K  unieruchomiono fdb rykę juty w  To m aszow ie

K O I i C B b e z

R 0 2

Zagadkow y zgon
w celi więziennej

(c.). Wilhelm Dupkę lat 26 z L a­
socie koło Leszna przea kil ku. tygo­
dniami przekroczył granicę niemiec­
ką za przepustką. N a terenie Nie­
miec zoątał aresztowany (za bliżej 
lie znane przestępstwo) i  wyrrokiem 

Sądu w Głowie skazano go na 2 
m ijsiące aresztu i 400 mk grzywny 
.W dniu wczorajszym  rodzina are- tel, 
sztou anego spodziewała się je g o . Bję

robów ju tow ych , nie n ależącą  do 
k arte lu . ...

K O N T Y N u t i H  Y O Y r  A N I E  
P R Z Y W O Z U  J U T Y

G rozę położenia zrozum ieli ła ­
tw o m agn aci kartelow i. R ozpoczę­
ły  się  p ertra k tac je , rozm owy, o- 
f ic ja ln e  i zakulisow e, które do­
p ro w a d ziły  w  rezu lta cie  do un ie­
ruchom ienia fa b ry k i w  Tom aszo­
w ie. K a rte lo w i nic ju ż  n ie g ro zi­
ło. T rzeb a  się  było jed n ak  zabez­
p ie czy ć  na p rzyszłość. P ostaran o  
się  w ięc o w yd an ie zarząd zen ia , 
k on tyn gen tu jącego  przyw óz .su ro ­
w ej ju ty , u trą c a ją c  w ten sposób 
w szelką  m ożliw ość powstania, no­
w ej fa b ry k i, g d yż ta k a  p laców ka 
nie m ogłaby sp row ad zać surow ca 
in aczej, ja k  za op łatą  w ysokiego 
cła . A  to ju ż  uniem ożliw iłoby7 je j 
konkurow anie z fab rykam i, które 
kon tyn gen t ju ty  m iały  p rzyzn a ­
ny. W edług tego zarząd zen ia  bo­
w iem  surow ą jutę. z za g ra n icy  mo­
g ły  p rzyw ozić  tylko te  fa b ry k i, 
które w  u b iegłym  roku sp row a­
d zały  ta k i surow iec.

T a  za p ob ieg liw ość k artelu  s ta ­
ła  się  p rzyczyn ą, że upadł pro­
je k t  firm y  a n g ie lsk ie j Low  and 
B on ar L td. Dundee, która  zam ie­
rza ła  w 'ybudować wr P.olsce fa b ry ­
kę w yrobów  ju tow ych , n ie o g ra ­
n ic za ją c  je j  do potrzeb k ra jo ­
w ych, a z zam iarem  eksp ortow a­
n ia  sw oich  w yrobów  na B ałkan y 
i W schód.

Z A R O B E K  
N «  F U N T A C H

P rz y  im porcie surow ca z In dii 
niezadow olenie w śród  k o n su m en -. a n g ie lsk ich  w  rozrachunn ach  . z 
tów. N iektóre p rzem ysły  przesta- bankam i a n g ieb k im i, k torc u trzy
ły  zu p ełn ie  op akow yw ać sw e to ­
w a ry  w  p łótn a jutow e, sto su jąc  
w orki lniane, sk rzyn ie  i beczki, 
F a b ry k i dyw anów  nie godząc się  

1 na w yzysk, tfp raw ian y przez kar- 
p o stan ow iły  usam odzielnić 

u ru ch am iając  w  Tom aszow iepowrotu, gdy tymczasem otrzymała .. . . . . . .  „ , ,
z Konsulatu Polskiego we W ro tfa -, M azow ieckim  siódm ą fa b ry k ę  w y ­
ciu zawiadomienie, że Wilhelm Dup­

kę popełnił samobójstwo przes po­
cieszenie się w celi więziennej. W ia­

domość j  tragicznej śmierci w ta- 
jemmrzycn oKol.czncściach wy.voła- 
ła  cały ssareg domysłów, wśród lud­
ności polskiej i niem eckiej m

m ują w  swoim  ręku c a ły  handel 
ju tą , posługiw ano się  w a lu tą  an ­
gie lską . G dy p rzyszed ł m om ent 
d ew a lu acji fu n ta  szterlin ga , k a r­
tel ju to w y  zarobił na tym znaczne 
sum y, gd yż b ęaąc sta le  dłużne 
swoim  dostawcom  p o w ażn iejsze 
sum y w  . fu n tach  angielskich,

sp łacał je  w zdcw aluow anych  i w ych, m u sia łab y za p ła c ić  tytułem  
fu n tach . j kary pół m iliona złotvch .

R ach un ki w ysta w ian e polskim  
fabrykom  cukru za dostarczone 
w orki ju to w e, o p iew ały  rów n ież 
na fu n ty  szterlin gi, g ro ziła  w ięc 
kartelo w i m ożliw ość pew nej s tr a ­
ty, gd yb y fa b ry k i cukru ch cia ły  
u regu lo w a ć te  rach u n ki w  zde- 
w alu o w an ych  fu n tach . Zrobiono 
w ięc w ie lk i krzyk, żą d ając  od cu ­
krow n i za p ła ty  w  zlocie, w ysto so ­
w u jąc  szereg pism  i m em oriał, w 
których  n aw et obliczono, że stra ­
ta, ja k ą  poniósłby ew en tu aln ie  
karte l, będzie w y n o sić  225.000 zł. 
Tym  razem  jed n a k  k a w a ł sie nie 
udał P an ow ie „ joO P P "  —  taK 
bowiem  p o pu larn ie zw ano grupę 
czołow ych  dyrektorów  cukrow ni 
(L ic iń sk i, (R eksa i dw aj pp 
P sa rsc y )  podczas n arad y  w  B an ­
ku C ukrow n ictw a w  P oznaniu  
w yśm iali p reten sje  k arte lu , pod-

R a rte l p o stara ł się rów n ież o 
zaDezpieczenie ‘ n ależyte  w y p ła ­
ca ln ości tych  kar. K ażd a  ze zrze­
szon ych  fa b ry k  m u siała
jako  zabezpieczen ie do kasy7 „L e 
w ia ta n a "  po 10 w ek sli, ostem plo­
w an ych  po 30 zł. każdy „in  b lan ­
co" tak, że każdy z tych  w eksli 
m ógł b yć  w  każdej ch w ili w y sta ­
w ion y na nieograniczon ą sumę. 
M ożna .więc sobie w yob razić, o 
ja k ie  sum y tu chodziło.

s p e c j a l n y
F U N D U S Z

N ie  zapom niano rów n ież o de­
likatn ej m aterii, obrony in tere­
sów k arte lu . K a żd ej z fa b ry k  po­
trącan o 0,5 procen t n a fun du sz 
sp ecja ln y , w ed łu g  hrzm .enia urno 
w y dla obrony ogólno - zaw odo­
w ych  interesów  przem ysłu ju to-

D W I E  W I A D O M O Ś C I
N u  j e d n e j  i t e j  s a m e j  s t r o ­

n i c y  c h a ł a t o w e g o  p i s m a  w i d ­
n i e j e :

Randa rozbestwionych chuliganów 
chrześcijańskich napadła na grupkę 

. . .  i żydów przed bóżnicą i zmasakrowała 
i .o iy c  j jch na śmieoć. Nieszczęśliwe ofiary

nosząc słuszn ie, że p rzem ysł j u - [ w e * °  * dla inn ych  celów , 
tow y w  P o lsce  pow inien  w y sla - w y g lą d a ła  ta  „obron a o-
w ia ć  rach u n ki w  zło tych  poi- Rólno - zawodow; ’h interesów,^ 
skich , a  jeże li nie m a za u fa n ia  może św .a d ezyć  i  «.t, że pre ,esi 
do n aszej w a lu ty , to n iech aj pc fa b ry k  d j ponowa^, tym  fundu- 
nosi tego konsekw en cje.

D R A K  O Ń S K I E  
R Y G O E T

zem całkow icie  bez w yliczen ia! 
W  g rę  w ch od ziły  w id a ć  m aterie 
ta k  delikatne, że uznano n aw et za 
wsKazane u k ryć  je  przed innym i

K a rte l ju tow y trzym ał c a łk o w i-: kontrahen tam i kartelu , 
cie w  sw oim  ręku p o litykę pro- F u n d u sz f p ecja ln y na dyskre- 
d u kcji w szystk ich  zrzeszon ych  fa ^ cjo n a ln e  w yd atk i Kar-teiu to tez 
bryk, m ając do d ysp ozycji dra- j sw ego rod zaju  sym bol —  metod 
końskie ry go ry  w obec tych  fa -  i jak im i posługiw an o się d la  tu- 
bryk, k tó ie  c h cia ły  b y  się  z po- szow an ia  pew n ych  poczyn ań  kar-
rozum ien ia w yłam ać. O w ysoko­
ści tych  ka>* św ia d czy  fa k t, że 
fabny$a, k tóra  sp rzed ałab y  mp. 
partię worków7 poza kartelem  
po cen ach  n iższych  od k a ite lo -

telu i rów nocześnie dowód, ja k ą  
atm osferę m oraln ą w y tw a rza  o 
bok Siebie w ielk i kap ita ł.

W ielk i k a p ita ł i. w ie lk ie  b ag­
no.

beatlialstw7a narodowego poszły nie 
zwłocznie z protestem do komis: rza 
rzędu, do ministra, do starosty i do 
komisarjatu".

A  o s z p a l t ę  d a l e j :
Przed bóżnicą na Czernia*owie do­

chodzi codzień do zacieułych bójek. 
Zwolennicy obu kanayaatów ns ra­
binów tłuką się maczugami i Kasi 
tami. Wczoraj Pogotowie odwiozło 
Kilkunastu ciężko poranionych żydów 
do szpitala, gdzie walczą ze śmiercią.

P R Z E P I S Y
A u t o b u s y  o d c h o d z ą  z c  S t o l p  

c ó w  t a k  p r z e p e ł n i o n e ,  ż c  k o n  
c tu k lo r  l o k u j e  s ie  s ta l e  n a  d a -  
r h u .  W s z y s c y  s ą  d o  tego  t t i k  
p r z y z w y c z a j e n i ,  ż e  d o p i e r o  
w i d o k  a u t o b u s u  b e z  k o n d u k t o  
r a  n a  d a c h u  w p r a w i a  t u b y l ­
c ó w  w  o s łu p i e n i e .

P o l i c j a n t  r e g u l u j ą c y  r u c h  
b e c z k i  z  w o d ą  i  t a c z k i  z  n a w o  
z e m  z a w s z e  p o w a ż n y m  g e ­
s t e m  p o k a z u j e  s z o f e r o w i  a a i o  
b u s u .  ż c  —  p r z e j a z d  w o l n y ,  
' ( k o l ) .  -  \ '

D O W C I P U S Z K I  
G Ł O S U  N A R O D U ’

W  , \G łos ie  N a r o d u "  z n a j d u ­
j e m y  p o n i ż s z ą . . c h a r a k t e r y A y  
k ę  n a s z e g o  pisrrąa:

ABC (Organ b. O. X. R. zbliżony 
do O. Z, N.).

O r g a n  s f e r  k a t o l i c k i c h  z b l i  
ż o n y c h  d o  s e n a t o r a  S i c r o s z c u  
s k i e g o  m ó g ł b y  s i ę  n i e c o  w i ę ­
c e j  l i c z y ć  z  p r a w d ą

STEFilfi FIBICHA L  JEROZOLIMSKIE 7 Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE­
LUSZE - P Ł A S Z C Z E ceny zmzoni

M E B L E KUPIONE U Pp MORAWSKIEGO
P R Z E T R W A J Ą  K I L K A  P O K O L E Ń  
C H M I E L N A  4 1  ró£  M a r s z a ł k o w s k i e

Z  o b o z u  h a r c e r s k i e g o  w  S i e r a k o w i e

Naprawa pogigdćw woj. Gralyfiskiego
Znamienne i pocieszające

„O  P a n ie  Boże, O jcze n asz..." 
w szak  C iebie i O jczyzn ę m iłu ją c  
chcem y ż y ć !"  —  śpiew a przy 
M szy św7. barw n a rzesza  h a rcerzy  
w obec o łta rza  polow-ego u sta ­
w ion ego na dużej po lan ie —  boi­

sku. N a  P od n iesien ie  p o ch y la ją  
się  sztandary osiem nastu drużyn 
i  liczn e ch orągw ie o b arw ach  na-

za d ziw ić  rzeczy. Z agospodarow a­
nie cen tra ln e  dla ca łe j w ie lk ie j 
w yp raw y ponad 700 lu d z’ u łatw ia  
korzystan ie  z budynku ku ch n i o- 
bozów przysposobienia w ojsko­
wego.

U roczystości obozu p rzygoto­
w aw czego m ia ły  sw ój n a jw a ż­
n ie jszy  pun kt w  przem ów ieniu

jazd , by w  H olandii stan ąć m oc­
no w obec k ilk u d ziesięciu  naro­
dów ju ż  za k ilk a  dni...

Z dob ysław  N iezn ań ski.

Tak zwana „większa" połowa prawdy
C o  b y  b v k o ,  g d v b v . . .

,(G azeta P o lska ", w y ró żn ia ją c a  ze... „G azeta  P oIs k s ". ;A  w iec?,,, 1 W edle pooularnego aćz m eloglcz-
się skądinąd, rzeczow ym  'tonom  
od in n ych  pism  prorządow ych, 
pow raca do m s z y c h  w yw odów  z 
artyku łu  p t. „D ru g a  połowa 
p ra w d y". Po drodze j u t  zapom ­
n iała  ,o  sw ym  n ostu lacie  potępie­
nia w szelk iego te rro ru : a szkoda. 
M yśm y ch cie li jasn eg o  i po­
w szechn ego p otęp ien ia  terroru ...
, „C i, k tó rzy  w  ch w ili te j, ja k ą  

przeżyw am y obecnie, n ie m ogą 
się na to zdobyć, niech się  n it 
dziw ią  później, iż  są uw ażan i za 
w sp ó łw in n ych ".

K to to tak  n a p is a ł’  Zdpjc się,

C ytu ją c  n a  s z e s ło w a : I negc pow iedzen ia je s t  to
„jesteśm y gotowi przebaczyć i „w iększa  połow a" p ra w d y , 

zapomnieć nawet najcięższe Krzyw7
dy, jeżeli tego jdrie s ym agać -----------------
dobru Narodu, jeśli nas do t jgo

U

rodow ych. Z rad ością  oczy  pada- p rzew o dn iczącego Z H P  dr. G ra­
ją  na karne, porządne sze reg i żyń sk iego  do zgrom adzon ych u- 
,,galowe drużynam i jed n o lic ie  u- czestn ików  w yp ratry . N a jp ie iw  
b ran ych , dzieln ych  chłopaków , przypom nienie, że jeste śm y  w  o- 
N iem al w szy scy  w sp an iale  opa- kolicy , gdzie B o lesła w  C hrobry 
len i, n ab rzm iali tężyzn ą, na po- snul i w yko n y w  At n ajw ażn iejsze 
p rzed n ich  obozach letn ich  dru- zam ysły  po lityczn e, potem, że 
żyn, a obecnie ja k  ja sk ó łk i szy- Zw iązek  H a rcerstw a  zdobył ju ż  
k u ją c e  się  w  dalekie k ra je  do od- sobie pow ażn ą p o zycję  w  św iecie  
lotu, zeb ran i razem  na obozie w  latach  ostatn ich . R ów n ież w ie- 
p rzygotow aw czym , 
trw ającym , przed

* ( o n t [ t e t  K . P . Z . B .
zlikwidowano w Białymstoku

B IA Ł Y S T O K , 27.7. (T el. w ł ). 
W ładze śledcze przep ro w ad ziły  w 
B iałym stoku  lik w id a cję  kom itetu 
K om u n istyczn ej P a r tii  Z acho­
dniej B ia ło ru si, a re sztu ją c  sze­
r e g  w fb itn y c h  d zia ła czy  kom uni­
styczn ych . ‘

N a trop rozgałęzion ej ja c ze jk i

na V Jam boree.

k i'k a  dni le zn aczące siow a, że pow inn iśm y sk ierow ała  uw agę w ład z intensy
w yruszeniem  od eg rać  sw ą nie tylko na we- w n ie prow adzona w ostatn im  cza-

j vs n ątrz, a le i na zew n ątrz rolę i 1 sie a g ita c ja  kom unistyczna w  o-
u w agi o p rop agan dzie i pozyski- j kręgu  białostockim  
w ani i w św iecie p rzy ja c ió ł w śró d . J eszcze z początkiem  roku 1936 
in n ych  narodów . . w reszcie o- stw orzono tu m iejski kom itet 
św iadczen ie  ja k że  odm ienne od K P Z B , k tóry  polecił sw ym  czlon-
d otych czasow ych  d ziała ń  na- pjyn p rzen ikać do zw iązków

T u d ru żyn y p rzj g o io w u ją  i pi’zy 
czep ia ją  deski i kantów ki, aby 
p rzew ieźć  ju ż  go tow y do zb icia  w 
H olandii m ateria ł, przed ew szyst- 
kiem  na prycze, łóżka zgodnie z 
tra d y c ją  porządnego i w ygod n e­
go obozow an ia  h a rc e rzy  polskich .
S zereg  drużyn m a piękne Wła­
sn oręczn ie w ykonane ozdoby i
totem y, n aw et w sp an iałe  rzeźby .    .

’ ,, . „ „ „ „ „ .„ i ,  i zrozum iecie w ięcej, i tez, ze je-składane z kaw ałków  sosnow ych . . . . .  . ,
" zełi kto ms em igrow ać z  n aszego

ro-
cze l"y c h  w ładz h a ic e rs tw „  „Z e- botn iczych  i tw orzyć w nich ko- 
tkn ięcie  się tam  na obczyźn ie w
H olandii, B elg ii, F ra n c ji  z  em i­
g r a c ją  polską, z  tak ą  em igracją , 
k tórej ju ż  n ad a l być n ie pow inno

z  kaw ałków  
p rzed staw ia ją ce  sowę, psa (.moż­
na w ygodn ie s ia d ać  na grzb iecie , 
a  n ie  g ry zie  n ietyiko w ła ś c ic ie ­
la, a le  i g o śc i), ba, n aw et paw ia, 
na, k tó ry  z iśc ie  m ałpim  gestem  
chce się podrapać pazuram i po 
kudłach głow y.

S p e cja liśc i wuozą piękne mo­
dele la ta ją c e  aeroplanów , grupa 
tań czą ca  stro je  ludowro i inni 
wńele różnych  m ogących śwnat

W MIŃSKU MAZ.
zaprenu m erow ać „ A  li C * można 

u p. M ieczysław a K ujro 
ul. W arszaw ska 97

k ra ju  —  to n ie m y P o la c y " . I tu 
stała  się rzecz n iezw ykła, m ówca 
za w iesił glos, jeszcze  w idocznie 
nie dopow iedział w szystk iego , 
gdy ju ż  p o ru szył serca  i dłonie 
m łodzieży w  n ag łych , n iezw y­
kłych  w obec przełożonych w  H a r­
c erstw ie  oklaskach. I  ktoś z m,o- 
dzieży za s z e p ta i: „B raw o , dvuhu 
P rzew o d n iczący". I ktoś ó ru gi: 
..O eneraki będą b ili brawo, ieśli 
dalej będziesz m ówi! i d zia ła 1 w 
takim  duchu", a ktoś ze s ta r­
szy ch : ,,A  to —  n ap raw a".

W ięc coś jakgdy7by7 m ożna dojść 
do zgody n arodow ej w  obozie 
harcerzy7, szyku jących  się na wy-

m órki kom unistyczne

Banknot 500 zł.
odkupił... za 10 gr.

G D Y N IA . 27. 7. W K onarzynach 
na Pom orzu zdarzył się n iezw y­
kły  w ypadek. Jeden z pracow ni 
ków rolnycli zauwmżył, że kilkoro 
dzieci baw i się na polu bankno­
tem 500 zlotow ym , uw ażając go 
z:i obrazek.

P rądzyń ski odkupił od dzieci 
banknot za... 10 groszy, a następ­
nie oddał go swem u pracodaw cy.

N astępnego dm a z ja w ił się w 
K on arzyn ie budowniczy7 Szatkow ­
ski % T ucholi, szu kając na polu 
zgubionych p ieniędzy. Szatkow ski 
o trzym ał zgubiony banknot z po­
wrotem , a uczciw y zn alazca  atrzy 
mai 50 złotych  nagrody.

W  lipcu 1936 roku zaczęło w y­
chodzić w7 B iałym stoku  pod re- 
daKcją n au czy cie la  gim nazjum  
P io tra  S luckiego pisfno „ ż y c ie " , 
o n ied w u zn aczn ie  kom u n istycz­
nym ch arakterze . W sp ółp racow ­
n iczką „Ż y c ia "  była rów n ież n ie­
jaka N ajdusów n a, kara n a  ju ż  u- 
przednio 4 letn im  w ięzien iem  za 
d ziała ln o ść  w yw rotow ą Pism o 
to kolportow ano p rzew ażn ie  b ez­
p łatn ie w śród chłopow  i robotni­
ków u trzym u ją c  c a ły  a p a ra t kol- 
porterski pod k iero w n ictw em  A - 
rona KruKov7skiego, E lia sza  Gold 
b erga i Ł a ii S ta rzeck ie j skaza­
nej za  kom unizm  na 15 la t  w ię­
zienia.

A g ita c ja  w yw ro to w a  w krótce 
ju ż  dala  efekty7 w  po staci sze re­
gu stra jków  na robotacn p u b licz­
nych, organ izo w an iu  w yw roto­
w ych m a n ife sta c ji i t. p.

O b serw acja  p o licy jn a  donro- 
w au zila  do areszto w an ia  sztabu 
K P Z B . W  w ięzien iu  śledczym  zo­
sta li o sad zen i: S łucki, N ajd in ó - 
wna, W ein stein , Kaplanówm a, 
G oldoerg, student A ron  Dere- 
czyń ski, Icek  S erejsk i, T ew el Sa- 
ter, N aum an M ekler, k tó ry  pro­
w adził a g ita c ję  w yw rotow ą na 
terenie szkół, F a iw e l R ogow ski,

zmusi wyższa konieczność Rzecze 
pospolitej".
„G a ze ta  Polska" pisze d a le j: 

Mowach tych znajdujemy od 
olask myśli, które przedstawiając 
w porządKU caronoiogicznym kie­
rowały przemówieniem P\,ia Mar 
szalka śmigłego • Rydza z  dn. 24 
maja r. ub., które precyzował w 
swej dvkiarac,‘ i płk. Adam Koc 
ora: podkreśli w swym p zemó
wienir z dni. 19  marca Pan Prezy 
den4 Rzeczypospolitej.
A  d la  nas słow a nasze b yły  od­

blaskiem  m yśli, w yrażon ej w  n a­
szej d e k la ra c ji z  14 k w ietn ia  1934 
roku. P rzek reślen ie  sporów  prge 
szłosci było w ów czas naszym  h a­
słem, które poryw ało ' tłu m y o- 
b o k  h aseł n ap raw y u stro ju  go­
spodarczego i po lityczn ego...

D użo w ody od tego czasu  u- 
płynęło, duże ziem i przesyp ało  się 
na P olesiu , przy... budow ie dróg.

I d la  tego nie barolzo lubimy7, 
gd y  nas kto  poucza o konieczno­
ści p o le p ie n ia  terroru .

T c  w siy stk o . Chcieliśm y tylko 
zw ró cić  uwagę. na potrzebę 
p rzed staw ia n ia  p raw dy c a ł k o ­
w i t e j ,  a  n ie tylko  je j frag m en ­
tów. Gdy ktoś w ypow ie je j  poło­
wę, rny musimy dorzucić połowę.

Tragiczny zgon
dzlenn kark!

Potwierdza się wiadomość o tra­
gicznym zgonie ha odcinku Brunet® 
pod Mcdrytem dziennikam francu­
skiej, korespondentki „Paris Soir” 
Gerdy Tarot. Dziennikarka jechała sa­
mochodem w towarzystwie korespon­
denta ,.F-Jerated Press” i dziennika 
kanadyjskiego „Clarion” (1 orontc). 
Przejeżdżający z wielką szybkością 
czołg rząoowy najechał i przewrócił 
samochód. Dziennikarka francuska 
została rzucona nc ziemię i przejecha­
na przez czołg. W  stanie niezwykle 
groźnym przewieziono ją do szpitala 
w Escoriai, gazie zmarła w poniedzia­
łek rano. Towarzyszący jej cizienni- 
kąiz kanadyjski ni; złamaną nogę. 
Tragicznie zmarła dziennikarka fran­
cuska liczyła lat 25.

18 nsrociowców
oskarzonycn

Ikonuratura Sądu Okręgowego w 
Piotrhowle ukończyła ak' oskai^nia 
pr/.ecłwko lg  uczestninom zajść anty 
żydowskich, które miały miejsce w 
grudniu r, b. w  Sulmierzycach pov 
radomszczańskiego. uskarżeni są 
pociągnięci do odpowiedzialności 

karnej za demolowani® straganów 
żydowskich i bici® ludności żydow­
skiej.

W s t r z ą s a j ą c e  s c e i t y
podczas trzęsienia ziemi w Meksyku

M E X IC O  C IT Y , 27. 7. Y 'ed łu ‘g  wonego K rzyża .
w iaaom ości, ja k ie  nadeszły7 dziś 
ze zn iszczonego przez trzęsien ie 
ziem i m iasta M aitrata , liczb a za 
oitych w zr«sia  dc 40. Rannych, 
których  odw ieziono do szp itala  
je s t  p rzesz,o  70. N a m iejsce w y­
padku przybył m in ister sp raw  
w ew n ętrznych  o ra z  kolum ny C zer

8*185 letników
bawi na Helu

- .......-  - a - - .............GDYNIA, 27. 7. Według danych

“ s . 2 “ ^  * s % L r z  iigf-KSS .
skim bawi ooecnie 8.185 letników.

ISajwjęksKą frekwencję wykazuje 
Jastarnia, liczą® 4.598 osób.' Pnmi- 
mo to wysokiej cyfry  letników ką­
pieliska morskie nie oaczuwaja prze- 
.nełmeniŁ

łow ców . Leonid Zacharczuk, se 
k retarz  TU R, W o lf O lszak, Icek 
M achkind. Josel M akow ski i B e­
rek F lik ier.

W na poł rozw alon ych  budyn ­
kach m ieszkaln ych  ro zg ry w a ły  
się w strzą sa ją ce  sceny. Całe m ia 
st.o je st jednym  rum ow iskiem  
gru zów  W ed łu g prow i/,orycznych 
obliczeń, s t ia ty  w yw ojan e p rzez 
trzęsien ie  ziem i, p rzek ra cza ją  3 
m iliony dolarów .

9-lstn; chłopiec
popełnił semobójs Iwro
AA A.ysłowie. w pow hałuskim, 

popełnił samobójstwo 9 letni chło­
pu,-, Mikołaj Tustan.

Podczas nieobecności rodziców po­
wiesił się w  stodole.

Prayczyną samobójstwa była oba­
wa przed kara, jaka zagroził mu o j­
ciec za palenie Dapicrosów pod bro 
giem siana. >


